
Brygady 
HUTY „KAROL 

wykonały 

plan roczny
WAŁBRZYCH (PAP). 

Dwie brygady konstrukcyjne 
huty „Karol" w Wałbrzychu 
złożyły meldunki o wykonaniu 
rocznego planu produkcji.

Brygada konstrukcyjna Wa­
lentego Cymerlika wykonała 
plan roczny w dniu 20 czerwca; 
w dniu 22 czerwca wykonała 
plan roczny brygada konstruk­
cyjna Feliksa Lody.

na Koreańską Republikę Ludowo-Demokratyczną

nadała JozefowiRada Najwyższa ZSRRlO km w głąb teryto- 
południe od równo-

Li Syn-Man rozpętał' bratobójcza wojnę domową

MOSKWA (PAP). Agencja TASS cytuje następujący ko­
munikat ministerstwa spraw wewnętrznych Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej, podany przez rozgłośnię w 
Phenjan.

Dnia 25 czerwca br. iv.no wojska 
tew. obrony narodowej mario­
netkowego rządu Południowej 
Korei rozpoczęły nagle natarcie 
r.a terytorium Korei Północnej 
wzdłuż całej linii równoleżni­
ka 38.

Po nieoczekiwanymi zaatako­
waniu Północnej Korei, prze­
ciwnik wtargnął na terytorium 
północno-koreańskie na 1 do 
2 km w głąb na północ od ró­
wnoleżnika 38 w rejonie na za­
chód od Odhiadu oraz w rejo­
nach Kymczon i Czeron. Mini­
sterstwo spraw wewn. Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej wydało od­
działom ochrony republiki roz­
kaz odparcia ataków przeciw­
nika, który wtargnął na teryto­
rium Korei Północnej.

W obecnej chwili wojska o- 
chrony Republiki prowadzą za­
ciekłe walki obronne, stawiają 
przeciwnikowi energiczny opór. 
W rejonie Janiana oddziały o- 
chrony republiki odparły ataki 
przeciwnika, który wtargnął na 
terytorium Korei Północnej.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej pole­
cił ministerstwu spraw we­
wnętrznych Republiki, by o- 
strzegło władze marionetkowe­
go rządu Południowej Korei, że 
w wypadku jeśli n’e zaprzesta-

tlą one natychmiast swych a- 
wanturniczych działań wojen­
nych w rejonie równoleżnika 
38, podjęte zostaną stanowcze 
kroki dla rozbicia przeciwnika 
a władze południowo-koreań- 
skie poniosą wówczas pełną 
odpowiedzialność za wszystkie 
poważne konsekwencje, jakie 
mogą wyniknąć z tych awan­
turniczych działań wojennych.

♦
W następnym swym komuni­

kacie ministerstwo spraw we­
wnętrznych Koreańskiej Repu­
bliki Demokratycznej doniosło:

W następstwie zaciekłych bo­
jów obronnych przeciwko tzw 
armii obrony narodowej ma­
rionetkowego rządu południo­
wej Korei, która o świcie dnia 
25 czerwca br. rozpoczęła na 
północ od równoleżnika 38 
wzdłuż całej linii równoleżnika 
nagłe natarcie na terytorium 
północno - koreańskie, oddziały 
ochrony Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej po­
wstrzymały natarcie przeciwni­
ka, Współdziałając z jednost­
kami armii ludowej, oddziały 
ochrony republiki odparły cał­
kowicie nieprzyjaciela, który 
przedarł się na półijoc od rów­
noleżnika 38, i 
przeciwnatarcia. W 
czerwca armia

przeszły do 
dniu 25 

ludowa i od-

400 nowych sklepów MHD do 22 lipca

Polska klasa robotnicza
zobowiązania produkcyjno

WARSZAWA (PAP). Z całego kraju masowo na­
pływają zobowiązania produkcyjne, podejmowane w 
odpowiedzi na apeł kolejarzy z Tarnowskich Gór, dla 
uczczenia 6 rocznicy Manifestu PKWN.

Obok kolejarzy, górni-!Tarnowskich Gór pracowni­
ków, hutników i pracowni- cy Miejskiego Handlu Deta- 
ków budowlanych, którzy licznego, 
dla uczczenia Święta Odro­
dzenia Polski podejmują zo­
bowiązania produkcyjne, 
stanęli również pracownicy 
handlu uspołecznionego.

Jako pierwsi odpowie­
dzieli na apel kolejarzy z

Narada 
korespondentów 

i,
^Wielkopolskiego"

uj
oddędzie się dnia 29 bm. w 
sali posiedzeń Powiatowej 
Rady Narodowej, przy ul- 
WschOwskiej Narada rozpo? 
cznie się o godz. 10 rano. Na 
naradę przybędą wszyscy ko* 
respondenci z powiatów: 
Leszno, Wschowa, Wolsztyn, 
Rawicz, Kościan, Śrem. Śros 
da, Jarocin, Krotoszyn i Go­
styń.

Przedmiotem obrad będzie 
sprawozdanie z I Krajowe* 
go Zlotu Korespondentów 
Robotniczo*Chłopskich w 
Warszawie oraz problemy 
wymienionych wyżej miast i 
powiatów.

Aktyw gospodarczy MHD 
powziął na ogólnokrajowej na­
radzie w Warszawie rezolucję, 
w której zobowiązuje się w 
imieniu tysięcy pracowników 
MHD uruchomić do dnia 22 lip- 
ca br. 460 nowych sklepów w 
całym kraju.

Ogólny stan sklepów MHD 
na dzień Święta Odrodzenia 
wyniesie 1800.

Jednocześnie pracownicy 
MHD zobowiązali się wykonać 
przedterminowo roczny plan 
rozwoju sieci sklepów do dnia 
31 października br, a do końca 
roku przekroczyć plan o 2O°/o

Zgodnie z wytycznymi Ple­
num KC PZPR, aktyw MHD 
postanowił zorganizować do­
datkowe kursy szkoleniowe dla 
pracowników poszczególnych 
dyrekcji MHD.

MHD dążyć będzie do maksy­
malnego obniżenia kosztów 
handlowych w swoich placów 
kach.

Mając na względzie jak naj­
lepsze zaopatrzenie w towary 
szerokich rzesz pracujących 
aktyw MHD zobowiązał się 
przyśpieszyć cykl obrotowy 
przez skrócenie obiegu towa­
rów od producenta do 
menta.

Jednocześnie aktyw 
wezwał inne placówki 
uspołecznionego do podejmo­
wania zobowiązań dla uczcze­
nia Święta 22 Lipca.

kons ir-

MHD 
handlu

lELKOPOISKI
Poznań, środa 28 czerwca 1950 r. Nr 176 (1915}

trwają.

Częściowa 
deMiobilizac/a 
żołnierzy 

w Chinach Ludowych
PEKIN (PAP). Na wspólnym 

posiedzeniu Narodowo*Rewolu* 
cyjnej Rady Wojskowej i Pań? 
stwowej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
zapadło postanowienie rozpo* 
częcia w roku bież, częściowej 
demobilizacji żołnierzy chiń? 
skiej armii narodowo*wyzwo? 
leńczej.

działy ochrony republiki w I głości 30 km i 60 km na połu* 
Wielu punktach flruŁa rwł rAtAzrwAl dtniin ilr o
równoleżnik 38 i posunęły się 
na 5 do 
rium na 
leżnika.

Walki
PEKIN (PAP). Agencja No? 

wych Chin donosi z Phenjanu, 
że odbyło się tam posiedzenie 
Małego Komitetu Najwyższej 
Rady Ludowej Koreańskiej Re? 
publiki Ludowo*Demokratycz* 
nej. Na posiedzeniu tym zapa* 
dła doniosła uchwała, w któ= 
rej czyitamy m. in.:

Rząd marionetkowy Lj Syn 
Mana zaatakował tereny Korei 
Północnej. Wytworzyło to nie* 
zwykle napiętą sytuację w na* 
szym kraju. Dążąc do szybkiej 
mobilizacji narodu na terenie 
całego kraju w celu zlikwdo* 
wania band Li Syn Mana, któ* 
ry rozpętał wojnę domową, po* 
stanowiliśmy utworzyć Kom’* 
tet Wojenny, którego przewód* 
niczącym mianowany został 
Kim Ir Sen. Całą władzę w 
kraju przejmuje Komitet Wo* 
jenny.

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donos; z Tokio, że pra* 
sa japońską podała, iż 7 dywi* 
zja i 2 dywizja armii połud* 
niowo=kOreańskiej zostały roz* 
bite j w popłochu cofają się w 
kierunku Seplu.

❖
Jak donosi agencja Reute? 

ra, 27 czerwca o godz. 9 min. 
30 czasu dalekowschodniego, 
wojska pólnocno*koreańskie 
zajęły miasto Seul. Marionet* 
kowy rząd Li Syn Mana o? 
puści! Seul i uciekł na połu­
dnie do miasta Suwan.
NOWY JORK (PAP) A* 

gencja Associated Press poda* 
je, że żołnierze południowo* 
koreańscy nie wykazują ochoty 
'do walki. Poddają się oni ma* 
sowo lub przechodzą na stro* 
nę armii ludowej.

NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent Agencji Associated 
Press donosi z Seulu, że siły 
zbrojne Korei Północnej posu* 
wają się naprzód po całej Ii* 
nii frontu Korespondent podaje 
że wojska Korei Południowej 
ewakuują w nieładzie półwysep 
Ondżin Miasto Kaison zostało 
zajęte przez wojska Korei Pół­
nocnej, które ze szczególną s’* 
łą nacierają w rejonie Czun* 
Czon.

Agencja Associated Press 
podaje dalej, że wojska Korei 
Północnej wylądowały w 
dwóch punktach na wschód* 
nim wybrzeżu Korei, w odle*

przekroczyły ' dnie od 38 równoleżnika.
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że oddziały 
wojsk Korei Północnej posu* 
wają się naprzód. Zajęły one 
węzeł kolejowy Kaesong, mia* 
sto Poczon i inne miejscowo­
ści. Żołnierze armii północno* 
koreańskiej sforsowali rzekę 
Imżin.

Korespondent Agencji Reu* 
tera donosi z Seulu, że zanoło* 
wano działalność partyzantów 
koreańskich w rozmaitych o* 
kręgach Korei Południowej, a 
w szczególności w rejonie An* 
dong, znajdującym się w odle* 
głości 175 km na południowy* 
zachód od Seulu,

Agencja Reutera donosi, że 
w rejonie Kannung z pokładów 
20 okrętów wylądował zmoto­
ryzowany pułk wojsk półno* 
cno*koreańskich, wyposażony 
w 10 czołgów.

PROJEKT USTAWY
o powszechnej elektryfikacji wsi i osiedli

WARSZAWA (PAP). 81 posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego w dniu 27 czerwca 1950 roku otworzył wice­
marszałek Sejmu Barcikowski. Na posiedzenie przybył 
Rząd z premierem Cyrankiewiczem, wicepremierami 
Zawadzkim, Korzyckim i Chełchowskim oraz Marszał­
kiem Polski Rokossowskim

Delegacja 

polskich inżynierów 
i architektów 

przybyła do Moskwy 
MOSKWA (PAP). Do Mo­

skwy przybyła zaproszona przez 
Związek Architektów Radziec­
kich delegacja polskich inży­
nierów i architektów Na dwor­
cu białoruskim gości powitali 
przedstawiciele Związku Archi­
tektów Radzieckich oraz człon 
kowie ambasady RP w Mo­
skwie.

26 czerwca delegacje pode • 
mował lampką wina charge 
d’affaires R. P. Zambrowicz.

Delegacja zwiedzi Moskwę, 
Leningrad Stalingrad, Tbilisi i 
inne miasta radzieckie, gdzie 
zapozna się z doświadczeniami 
radzieckiego budownictwa 
miast.

Wicemarszałek Barcikowski 
powiadomił z kolei posłów, że 
otrzymał od prezesa Rady Mi? 
nistrów pisma zawiadamiające 
o mianowaniu przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej: . Kazimierza 
Mijała — ministrem Gospodar* 
ki Komunalnej, Aleksandra Za* 
wadzkiego — wiceprezesem Ra= 
dy Ministrów, Hilarego Cheł* 
chowskiego — wiceprezesem 
Rady Ministrów, o odwołaniu 
Władysława Wolskiego ze sta= 
nowiska ministra Administracji 
Publicznej oraz o mianowaniu 
Adama Rapackiego — mini? 
strem Szkól Wyższych i Nauki, 
z jednoczesnym odwołaniem go 
z zajmowanego dotychczas sta* 
nowiska ministra Żeglugi.

W dalszym ciągu obrad po 
odbyciu pierwszych czytań ode* 
siano do odpowiednich komisji 
sejmowych następujące rządo­
we projekty ustaw:

Ustawy ratyfikacyjnej o przy* 
stąpieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej do konwencji z dnia 
9 grudnia 1948 r. o zapobiega? 
niu j karaniu zbrodni ludo* 
bójstwa;
ustawy o przysiędze wojsko­
wej;
ustawy zmieniającej ustawę o 
zakładach społecznej służby

ęć lat temu
Stalinowi najwyższą goaność wojskową Generalissi­

musa.
W historii świata wielu występowało wodzów, wielu 

strategów i teoretyków sztuk: wojenifej. Żaden jednak 
nie może się równać ze Stalinem. Jest on bowiem pier­
wszym w historii ludzkości wodzem i budowniczym ar­
mii klasy robotniczej, armii, która powstała dia obrony 
i zabezpieczenia rewolucyjnych zdobyczy ludu, która od 
początku swego istnienia nieugięcie stała na straży poko­
ju, broniąc swej ojczyzny przed atakami kapitalizmu.

Geniusz nowej, rewolucyjnej klasowej strategii Stalina 
ujawnił s.ę w okresie wojny domowej. Komitet Central­
ny Partii Bolszewików z Leninem na czele kierował Sta­
lina zawsze na najbardziej zagrożone odcinki frontu. Z 
tych często nadzwyczaj trudnych zadań wychodził Stalin 
zwycięsko. Późn ej, gdy władza rad okrzepła, Józef Stalin 
baczył uważnie na rozwój sił zbrojnych ZSRR, opraco­
wywał plan obrony Kraju Rad i rozbudowy przemysłu 
obronnego.

Rezultaty tej działalności wiclzieEśmy w latach wojny. 
Związek Radziecki, mimo niespodziewanego gwałtownego 
napadu hitlerowskich kohort, potrafił po chwilowych nie­
powodzeniach zgnieść wroga, zadać mu bezprzykładną w 
historii wojen klęskę pod Stalingradem, by po bez mała 
półtora roku przebyć kilka tysięcy kilometrów szlaku 
bojowego, jaki dzielił StaPngrad od Berlina. Organizato­
rem i kierownikiem tego zwycięstwa był Józef Stalin.

Armia Radziecka nie tylko zwyciężyła hitleryzm. Wy­
zwoliła ona także kraje Europy wschodniej, wyzwoliła 
naród niemiecki z pęt faszyzmu, stworzyła wyzwolonym 
narodom możliwość budowy nowego życia — ustroju so­
cjalistycznego.

Każdy prosty człowiek naszej ludowej Ojczyzny żywi 
dla. Generał1 ssimusa Stalina głęboką, wdzięczność. Wiemy 
przęcreż, że błyskawiczna ofensywa w styczniu 1945 r. 
uchroniła ' nasz kraj od całkowitej ruiny, a kierownikiem 
tej ofenśywybył Stalin 1 dziś patrzymy na niego z uf­
nością. Wiemy, że będąc wądzęm pracujących całego 
świata potrafi skutecznie pokierować strategią obrony po­
koju, jak tylekróć kierowa) obroną bezpieczeństwa Kraju 
Rad.

przedmiotem obrad Sajma
chłopom bezrolnym, małorols 
nym i średniorolnym. Objęte 
planem powszechnej elektryfi* 
kacji wsi na dany rok gromady 
będą miały doprowadzoną linię 
elektryczną do bydynków oraz 
założone w tych budynkach u-« 
rządzenia odbiorcze według u» 
stalonych przez Rząd zasad.

Należy dodać, że w okresie 
od wyzwolenia do 1949 r. włącz* 
ńie zostało Zelektryfikowanych 
11.465 gromad i osiedli, co stas 
nowi dwa razy więcej w stosu n? 
ku do ilości gromad za cały o« 
kres przedwojenny i wojenny.

Bliższe szczegóły projektu u« 
stawy podamy w dniu jutrzej* 
szym.

na czele.
zdrowia i planowej gospodarz
ce, w służbie zdrowia;
ustawy o odpowiedzialności 
zawodowej fachowych pra* 
cowników służby zdrowia;
ustawy o zniesieniu izb lekar? 
skich i lekarsko*dentystycz* 
nych;
ustawy o organizacji wyższe? 
go szkolnictwa artystycznego; 
ustawy o dostarczaniu środ- 
ków przewozowych na rzecz 
wojska i służby bezpieczeń? 
stwa publicznego w czasie po? 
koju;
ustawy o utworzeniu Mezum 
Przemysłu i Techniki;
ustawy o zmianach podziału 
administracyjnego państwa.
W czasie obrad Sejmu wice­

premier Chełchowski uzasadni! 
rządowy projekt ustawy o po* 
wszechnej elektryfikacji wsi i 
osiedli. Na podstawie przędło? 
żonego projektu ustawy elek<? 
tryfikacja wsi i osiedli wejdzie 
do ogólnonarodowego planu 
gospodarczego według założeń 
państwowego planu inwestycyj? 
nego. Wychodząc z założenia, 
że elektryfikacja wsi wymaga 
poważnych wkładów materiało* 
wych i kosztów pieniężnych 
Rząd postanowił iść z jeszcze 
większą pomocą wsi, a w szcze* 
gólności robotnikom rolnym, merów.

Nowy rekord 
robotników 
portu gdyńskiego 

GDYNIA (PAP). Ostatnio 
robotnicy portu gdyńskiego u- 
zyskali nowy sukces w szyb­
kościowym wyładunku statku. 
Robotnicy rozpoczęli wyładu­
nek islandzkiego statku m./s 
,.Hvassafell" już w pół godzi­
ny po przybyciu statku do nad­
brzeża. Dzięki doskonałej orga­
nizacji pracy wszystkich zespo­
łów rozładunek statku został 
zakończony w 4 godziny, ro­
botnicy uzyskali 324 proc, prze­
widzianej normy.

Kapitan statku Bergur Pals- 
son nie miał słów uznania dla 
sprawności pracy naszych try-



Droga rewolucyjnych przemian

Przemówienie MaoTse-Tunga
PEKIN (PAP). Na drugiej sesji narodowego komitetu po­

litycznej rady konsultacyjnej Chińskiej Republiki Ludowej 
wygłosił przemówienie Mao Tse-Tung, który podsumował wy­
niki prac sesji.

Sesja ustaliła zasadnicze wy­
tyczne w różnych dziedzinach 
dz;ałalności państwowej. Wy­
tyczne te opracowała sesja 
przy udziale przedstawicieli ró­
żnych narodowości, organizacji 
demokratycznych i demokra­
tycznych elementów wszystkich 
warstw ludności. W pracach 
6esji wzięli udział nie tylko 
członkowie narodowego komi­
tetu, lecz również liczni przed­
stawiciele Centralnego Rządu 
Ludowego, rządów ludowych 
poszczególnych prowincji,
przedstawiciele rad wojsko- 
wo-administracyjnych wielkich

hiesiaiHe „rHmiir i Kulisy uisooiorscy
lokalnego dowództwa AK w płockim gestapo

Szósty dzień procesu bandy NSZ przed Re?. Sądem Wojsk, w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Niesławne „rokowania" i kuli­
sy współpracy lokalnego dowództwa AK z płockim ge­
stapo zostały ujawnione w szóstym dniu rozprawy ban­
dy terrorystycznej NSZ przed Rejonowym Sądem Woj­
skowym w Warszawie.

świadek Józef Stępczyński 
który podczas okupacji był re~ 
ferentem propagandy AK na 
terenie pow. płockiego i re­
daktorem podziemnych wydaw­
nictw tej organizacji zeznał, 
że w sierpniu 1944 r. wpadł w 
ręce niemieckiej policji polity­
cznej i osadzony został w 'wię­
zieniu w Płocku. Stępczyński 
był w gestapo kilkakrotnie 
przesłuchiwany, przy czym 
główne zainteresowanie nie­
mieckiej policji politycznej 
koncentrowało 6ię na zagad­
nieniu stosunku AK do ruchu 
lewicowego i ZSRR. Świadek 
podał przesłuchującym go ge­
stapowcom szczegóły osławio­
nej akcji „Antyk" czyli anty­
komunistycznej i mocno pod­
kreślał negatywny stosunek 
swej organizacji do ruchu le­
wicowego i ZSRR.

Stępczyńskiego przesłuchi­
wał sam szef płockiego gesta­
po, który interesował się bar­
dzo nastawieniem „Służby Cy­
wilnej Narodu" (czyli admini­
stracji przygotowywanej przez 
AK dla terenów, które miały 
być wyzwolone) oraz delega­
tury rządu londyńskiego do AL, 
PPR i Związku Radzieckiego 
Szef gestapo płockiego, obie­
cał Stępczyński emu wolność 
w zamian za to, że miał on w 
imieniu gestapo nawiązać kon­
takt z lokalnym dowództwem 
AK i zaproponować mu współ­
pracę z niemiecką policją poli­
tyczną w zwalczaniu ruchu le­
wicowego. Przedkładając mu 
tę propozycję 6zef płockiego 
gestapo powiedział, że AK i 
niemiecka policja polityczna 
winny zawrzeć zawieszenie 
broni, ponieważ — jak się wy­
rażał — „my 
lewicowy 1 
czacie".

Propozycję 
w nawiązaniu kontaktów z 
AK powtórzył świadkowi w 
dniu następnym szef gestapo 
z Ciechanowa, który przybył 
specjalnie do Płocka W gesta­
po płockim dano świadkowi 
pseudonim ,,Tadeusz", poleca­
jąc mu powołać się nań, gdybv 
został zatrzymany przez żan-

zwalczamy ruch 
wy też go zwal-

pośredniczenia

Zamach noflnalaęzj
w Berlinie

BERLIN (PAP). Urząd In­
formacji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej donosi, że w 
ub. czwartek nocą w lokalu 
klubowym Związku Kulturalne­
go Odrodzenia Niemiec (Kultur- 
bund) w demokratycznym sek­
torze Berlina wybuchł pożar, 
który udało się zlokalizować 
dzięki natychmiastowej akcji 
pracowmków i straży ogniowej 
Dochodzenia wykazały, że po­
żar powstał skutkiem podpale­
nia, a ślady prowadzą do kół 
zbliżonych do zachodnio-berliń- 
skiego „Kongresu Wolności 
Kulturalnej", którego organiza­
torem jest amerykański szpicel 
policyjny Melvin Lasky. 

rejonów administracyjnych, 
przedstawiciele najrozmaitszych 
warstw społeczeństwa chiń­
skiego.

W ten sposób — powiedział 
Mao Tse-Tung — mogliśmy u- 
zgodnić najrozmaitsze punkty 
widzenia, poddać analizie na­
szą dotychczasową pracę i o- 
kreślić zasady pracy na przy­
szłość. Mam nadzieję, że nadal 
będziemy stosowali tę samą 
metodę.

Ponieważ po utworzeniu no­
wych Chin zaczęła się we wszy­
stkich dziedzinach życia wielka ------- —------- -- #.----- -- J ~--J.--
praca, na porządku dziennym | aprobowali referat Lin-Szao-Tsj

darmerię niemiecką w terenie, 
a także zaop t-rzono go w prze­
pustkę. Po wyjściu na wolność, 
Stępczyński nawiązał kontakt 
ze swym przełożonym w AK — 
Grabeckim, któremu przy oso­
bistym spotkaniu przekazał 
propozycje swych gestapow­
skich zleceniodawców.

Grabecki polecił Stępczyń- 
skiemu dalsze utrzymywanie 
łączności z gestapo, oświad­
czając mu zarazem, że poro­
zumienie się ze swym dowództ­
wem w „Służbie Cywilnej Na­
rodu", w której to organiza­
cji był podówczas szefem pod* 
okręgu.

W wyniku pertraktacji z ge­
stapo, w czasie których ofice­
rowie AK podkreślali, że wy­
stępują w imieniu „Służby Cy­
wilnej Narodu" i dowództwa 
AK, ustalono, że gestapo — 
oprócz zaniechania aresztowań 
— docęczy dowództwu AK 
przepustki in blanco na swo­
bodne poruszanie się w tere­
nie. Gestapo przyjęło również 
z rąk oskarżonego Nowaka, 
listę aresztowanych AK-ow* 
ców, którzy mieli być — w/g 
żądań AK — zwolnieni.

W zamian za to przedstawi­
ciele miejscowej AK, zobowią­
zali się zaniechać akcji prze­
ciw okupantowi hitlerowskie­
mu oraz nastawić swą prasę 
podziemną na propagandę prze-

^roga, która wiedzie do pokoju

z Polską, ustalenie 
dobrosąsiedzkich 

między krajami po- 
granicą pokoju i

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna konsekwentnie kro­
czy drogą wiodącą do pokoju, 
do międzynarodowej współpra­
cy narodów, do wymiany go­
spodarczej i kulturalnej, do 
stworzenia podstaw szczerości 
i wzajemnego zaufania naro­
dów, pragnących w pokoju bu­
dować swoją przyszłość. Ta 
polityka zrodziła porozumienie 
zawarte z Polską, w którego 
wyniku załatwiono sprawę wy­
tyczenia ustalonej i istniejącej 
granicy na Odrze i Nysie oraz 
uregulowano szereg problemów 
natury handlowej i kredytowo- 
towarowej, mających poważne 
znaczenie dla obu układających 
się stron.

Umowa 
szczerych, 
stosunków 
łączonymi 
przyjaźni nie są jedynym wy­
darzeniem świadczącym o do­
brej woli i uczciwej polityce 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Natychmiast po 
podoisaniu umowy z Polską, za- 
oo’A’edziane zostały rokowania 
z Czechosłowacją i Węgrami 
a obecnie rokowania te uwień­
czone są już realnymi wyni­
kami.

Podpisanie deklaracji w spra- 
wie współpracy i utrzymania 
pokoju oraz podpisanie ukła­
dów ekonomicznych m:ędzy 
NRD i Reubliką Czechoslowac- 

sesji było tak wiele punktów. 
Cały naród chiński rozwija o- 
żywioną działalność na wszyst­
kich frontach wielkiej walki, 
prawdziwie ludowej rewolucji.

Jest to nie spotykana dotąd 
w’clka walka na froncie woj­
skowym, ekonomicznym, ide­
ologicznym i rolnym. Wszyst­
ko to należało uogólnić i dać 
zasadnicze wytyczne, co też u- 
czyniliśmy.

Chiny — to ogromny kraj, 
o ludności przekraczającej 475 
milionów, kraj, który przeżywa 
obecnie najdonioślejszy okres 
historyczny rewolucji ludowej.

Na sesji rozważano cały sze­
reg problemów, Centralnym 
problemem był problem refor­
my starego systemu własności 
ziemskiej.

Wszyscy uczestnicy sesji za- 

ciw ZSRR, przy czym propa­
gandę antyniemiecką miała pra. 
sa ta prowadzić tylko margine­
sowo, w celu zamaskowania o- 
siągniętego porozumienia przed 
opinią społeczeństwa.

Drugie spotkanie nastąpiło w 
końcu listopada w okolicy Biel­
ska. Gestapo domagało się, aby 
AK przekazywało tajnej nie* 
meckiej policji politycznej in­
formacje dotyczące AL, desan­
tów radzieckich, a przede wszy­
stkim dostarczało danych doty­
czących miejsca pobytu działa­
czy lewicowych ,,Kuby" i „Mar­
ty". Świadek Stępczyński 
stwierdził, iż lokalne dowództwo 
AK przystąpiło na to żądanie 
i dostarczało następnie gesta­
powcom informacji. AK zażąda­
ło natomiast zwolnienia przez 
gestapo niektórych więźniów z 
obozów koncentracyjnych 
Sprawa ta uległa zawieszeniu, 
gdyż gestapowcy tłumaczyli 
się, iż decyzje może tu po­
wziąć tylko Berlin.

W szóstym dniu rozprawy 
Rejonowy Sąd Wojskowy prze­
słuchał także — prócz Stęp­
czyńskiego — innych 32 świad­
ków, którzy potwierdzili ciążą­
ce na oskarżonych zarzuty na­
padów rabunkowych i mor­
derstw dokonanych po wyzwo­
leniu kraju. Stwierdzili oni. że 
terroryści w celach prowoka­
cyjnych z reguły podawali się 
za funkcjonariuszy władz bez­
pieczeństwa, a niekiedy wystę­
powali w przebraniu żołnierzy 
radzieckich i rozmawiali mię­
dzy sobą po rosyjsku.

Rozprawa podjęta została w 
dniu 27 bm.

ką, jest wyrazem przyjaznych 
stosunków panujących między 
tymi krajami. Po raz pierwszy 
w dziejach przybyła do Pragi 
delegacja demokratycznego 
rządu niemieckiego, aby o- 
świadczyć ludowi Czechosłowa­
cji, że położono kres propagan­
dzie nienawiści, szerzonej przez 
pruski militaryzm i faszyzm hi­
tlerowski. Dzisiaj między naro­
dami tymi nie istnieją już żad­
ne kwestie sporne, natomiast 
łączy je wspólna wola walki o 
pokój, postęp i demokrację. 
Siadami zawartego porozumie­
nia z Czechosłowacją, mężowie 
stanu NRD położyli swe podpi­
sy pod umowę z Węgierską 
Republiką Ludową, która gwa­
rantuje współpracę, umacniają­
cą pokój oraz rozwój gospodar­
czy i kulturalny zainteresowa­
nych narodów. Uczynili to peł­
nomocnicy narodów, które 
wszelkimi siłami przeciwsta­
wiają się zakusom imperializ­
mu, opierając się na niezłom­
nej przyjaźni ze Związk:m Ra­
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej.

Poważne znaczenie dla roz­
woju stosunków gospodarczych 
ma również układ handlowy za­
warty między NRD i Bułgarią, 
który oprócz ścisłej współpra­
cy naukowo-technicznej prze­
widuje poważne zwiększenie o- 
brotu towarowego dostawv su­
rowców i artykułów żynościo- 

i projekt ustawy o reformie 
.rolnej, przedstawiony przez 
KC Komunistycznej Partii Chin, 
przy czym w toku dyskusji 
wr;ćsiono cały szereg poży­
tecznych poprawek i uzupeł- 
n:eń.

Obecnie kraj nasz nieugięcie 
kroczy naprzód poprzez wojnę, 
poprzez nowe reformy demo­
kratyczne, a gdy stworzymy 
kwitnącą ekonomikę narodową 
i kulturę, gdy dojrzeją wszyst­
kie warunki i gdy zostanie to 
zaaprobowane przez cały kraj 
— w swym nieugiętym pocho­
dzie naprzód wstąpimy w nową 
epokę, epokę socjalizmu.

U siebie w kraju powinniśmy 
zespolić różne narodowości, de­
mokratyczne klasy, demokra­
tyczne partie, ugrupowania i 
organizacje oraz wszystkie de­
mokratyczne elementy patrio­
tyczne i umocnić wielki, rewo­
lucyjny, jednolity front, który 
został utworzony i pozyskał so­
bie znaczny autorytet.

Aby umocnić jednolity front 
rewolucyjny 
stosownie do 
go stosować 
samokrytyki.

Dyktatura
wej dysyonuie dwiema meto­
dami W stosunku do wroga 
stosu e ona metodę dyktatury, 
mianowicie nie pozwala mu na 
branie udziału w działalności 
Doli tycznej, zmusza go do pod- 
pmządkowania się prawom, u- 
stanowionym przez rząd ludo­
wy, zmusza go do pracy i do 
przeobrażenia się w toku pra­
cy. Przeciwnie — w stosunku 
do narodu stosuje dyktatura 
ludowo-demokratyczna nie me­
todę przymusu, lecz demokra­
tyczną, a mianowicie, dopusz­
cza go do udziału w działalno­
ści politycznej, nie zmusza go 
do zajmowania się tą lub inną 
sprawą, lecz stosuje demokra­
tyczne metody wychowywania 
i przekonywania.

— powinniśmy 
programu ogólne- 
metodę krytyki i

demokracji ludo-

Wiele ciekawych problemów 
wysunięto na naradzie korespondentów 

„głosu H)ialkopolsklegjo“
ustroju socjalistycznym oraz za# 
daniach korespondentów tere* 
nowych i robotniczo-chłopskich 
mówił zastępca redaktora na* 
czelnego „Głosu" red. Janusz 
Likowski. „Problematyka — za* 
sadniczym trzonem pracy korę* 
spondentów w terenie" — oto 
temat referatu instrukcyjnego, 
jaki z kolei wygłosił red. Pasi* 
kowski.

W obszernej i wyczerpującej 
dyskusji zabierało głos 14 korę* 
spondentów, poruszając próbie* 
my swych miejscowości oraz 
poddając krytyce pracę działu 
mutacji „Głosu Wielkopolskie* 
go", gdzie niejednokrotnie waż# 
ne problemy miejscowe trakto# 
wano niewłaściwie.

Korespondent T. Domin po* 
ruszył sprawę pałacu poobszar* 
niczego w Rososzycy (pow. O* 
strów), który to pałac stoi pust# 
kami i powoli ulega rozszabro* 
waniu. Budynek może ulec zni* 
szczeniu, podczas gdy w tejże 
wsi brak pomieszczenia na 
świetlicę, nie ma lokalu na 

____ _ ~__~ __ _______ przedszkole, nie ma gdzie odby# 
czynią się do demokratycznych ! wać zebrań gromadzkich. Gmin# 
przeobrażeń w Niemczech I na Spółdzielnia posiada nieod* 

’ sprawiła, że w niemieckich 
masach ludowych panuje duch 

’. przyjaźni z siłami postępu i
socjalizmu.

> Te przeobrażenia i pogłębia­
jąca się przyjaźń narodu nie­
mieckiego z wolnymi krajami 
stanowią siłę, która zdolna jest 
przeciwstawić się planom ame­
rykańskich podżegaczy wojen­
nych w Niemczech. Świado­
mość polityczna, wola pokoju, 
dotychczasowe doświadczenia 
narodu niemieckiego i zacieś­
niające się więzv przyjaźni 
między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną a innymi naro­
dami należącymi do wielkiego 
obozu pokoju i demokracji, któ­
remu przewodzi Związek Ra­
dziecki — oto podstawowe ele­
menty polityki NRD. skupiają­
ce dziś wokół demokratycznego 
rządu NRD dążenia i nadzieje 
coraz szerszych mas ludowych 
narodu niemieckiego po obu 
stronach Łaby.

w OSTROWIE
W naradzie roboczej kores 

spondentów „Głosu Wielkopol# 
skiego" w Ostrowie wzięli u* 
dział serdecznie witani przez 
zebranych przedstawiciele Miej# 
skiej i Powiatowej Rady Naro* 
dowej oraz Pow. Rady Związ* 
ków Zaw. Naradę zagaił kie* 
równik oddziału kaliskiego 
„Głosu" red. H. Kamza, a prze# 
wodniczył jej korespondent Le* 
szek Siemion. O roli prasy w 

wych dla Niemiec oraz maszyn, 
urządzeń elektrotechnicznych i 
chemik a li i dla przemysłu buł­
garskiego.

Jest rzeczą jasną, że zawarte 
układy są wynikiem polityki 
przyjaźni i pokoju, prowadzo­
nej przez Związek Radziecki. 
Pomoc kraju socjalizmu przy-

(Kar)

Szkolenie nowych kadr 
naczelnym zadaniem

Zw. Zaw. Prac. Finansowych
WARSZAWA (PAP). Dwudniowe obrady plenum Zaizą- 

du Głównego Związku Zawoj Pracowników Finansowych, 
pi»święt<h»c były przede wszystkim sprawom szkolenia no­
wych kadr oraz współzawodnictwu pracy w aparacie finan­
sowym.
W p’erwszym dniu obrad re­

ferat o zadaniach związku w 
walce o nowe kadry pracowni­
ków finansowych wygłosił 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego ob. Szwedowski.

Mówca zobrazował m. in. 
osiągnięcia związku w zakresie 
pracy kulturalno-oświatowej 
Związek posiada już 237 świet­
lic przy zakładach pracy i od­
działach, 124 koła samokształ­
ceniowe. Kursy nauki języka 
rosyjskiego ukończyło 1124 
pracowników. Związek posiada 
119 zespołów artystycznych, 233 
biblioteki stałe o ilości 60 000 
książek.

W ożywionej dyskusji mów­
cy poruszali zagadnienia szko­
lenia zawodowego w istnieją­
cych już szkołach, które w cią 
gu kilkumiesięcznego swego 
istnienia zdołały wykształcić 
nowych pracowników finanso­
wych, pochodzących z klasy ro. 
botniczej i chłopskiej. -

W dalszym ciągu obrad se­
kretarz zarządu głównego ob. 
Sawicki wygłosił referat pt. 
.Nasze współzawodnictwo pra­
cy na tle doświadczeń Związku 
Radzieckiego". Mówca stw:er- 
dził, że Związek Zaw. Prac. Fi­
nansowych jest pierwszym spo­
śród nieprodukcyjnych związ­
ków zawodowych, który dzięki 
nawiązanym kontaktom może 
zapoznać się z zagadnieniem 
współzawodnictwa w Związku 
Radzieckim.

Uczestnicy plenum uchwalili 
rezolucję, w której m. in. po­
stanowiono podjąć szeroką ak­
cję w kierunku masowego 
szkolenia polityczno-wychowa­
wczego przez stałe podnosze- 
ni'e na coraz wyższy poziom 
politycznej świadomości człon­
ków związku.

Plenum wzywa wszystkich 
członków związku do wzmoże-

powiednie pomieszczenie na 
biura i mogłaby je znaleźć właś­
nie w b. pałacu. Winę tego za­
niedbania i pozostawienia gma# 
chu bez opieki ponosi Zarząd 
Gminy i Gm. Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska", które zaj­
mowały się wzgl. zajmują ad­
ministracją budynku.

Korespondent Gubański z O- 
strowa poruszył sprawę karatek 
sanitarnych w tym mieście 
Ostrów posiada ich bowiem 5 
(PCK — 2, Ubezp. Społ. — 2 i 
PKP — 1). Okazuje się, że nie 
wszystkie są potrzebne, podczas 
gdy w innych powiatach odćzu- 
wa się napewno brak karetek 
sanitarnych.

Korespondenci: Antczak ?
Błaszek. Witek z Topoli Wieb 
kiej, Iwanow, Siemion, Muszyń­
ski, Mielcarek, Picek, Pytlówna 
z Kalisza i Kozielski z Turka 
domagali się rozszerzenia sieci 
korespondentów w szczególno­
ści na wsiach, poruszania pro­
blemów gospodarczo-chłopskich 
częstego zwoływania narad ko­

wśród 
wysłać 

radzieckich 
m. in. czy-

nia wysiłków dla wykonania 
zadań aparatu finansowego w 
planie 6-Ietnim — w planie bu­
dowy fundamentów socjalizmu.

Plenum wzywa do uaktywnie­
nia zakładowych komite‘ów 
obrońców pokoju oraz do czyn­
nego ich udziaiu w akcji przy­
gotowawczej do II Światowego 
Kongresu Pokoju.

Zebrani uchwalili 
wielkiego entuzjazmu 
do finansowców 
depeszę, w której 
tamy:

„Wasz dorobek, 
nig i metody przy realizacji po­
wojennej stalinowskiej pięcio­
latki będą wzorem w rozwoju 
socjalistycznego współzawodni­
ctwa wśród pracowników finan­
sowych naszego kraju dla zwy­
cięskiego wykonania 6-letniego 
planu budowy fundamentów 
socjalizmu".

doświadczę-

Nowe prowokacje

TIRANA (PAP). Albańska 
Agencja Telegraficzna donosi, 
że 19 bm. o godz 15 w rejonie 
pogranicznego znaku nr 19 pa­
trol jugosłowiański przeniknął 
na 100 m w głąb terytorium 
albańskiego. Albańska straż 
graniczna zmusiła Htowców do 
wycofania się. Raniony został 
jeden żołnierz jugosłowiański.

20 bm. o godz. 10 w rejonie 
pogranicznego znaku nr 18 żoł­
nierz jugosłowiańsk- w towa­
rzystwie trzech psów policyj­
nych przekroczył granicę al­
bańską, lecz w 50 m od grani­
cy zmuszony został ogniem al­
bańskiej straży granicznej do 
wycofania się na terytorium 
jugosłowiańskie.

respondentów z członkami re* 
dakcji, wciągnięcia kobiet do 
sieci korespondentów i szersze# 
go zajęcia się przygotowaniem 
kadr kobiecych do pracy 6po# 
łeęznej.

Dyskusję podsumował red. Li# 
kowski, przyznając słuszność 
zarzutom wysuniętym pod adre# 
sem działu mutacji i zapewnia# 
jąc, że redakcja dołoży starań, 
aby niedociągnięcia naprawić. 
Na liczne zapytania na temat 
pracy korespondentów red. Li* 
kowski oświadczył, że dział te# 
renowy będzie wtedy dobrze 
pracował, gdy jak największa 
ilość korespondentów przejdzie 
do redakcji w charakterze sta# 
łych pracowników. Ale już dziś 
korespondent w terenie powi# 
nien planować swoją pracę, aby 
nie pisać na tematy oderwane, 
lecz ściśle związane z życiem. 
Trzeba naświetlać przebieg wal# 
ki klasowej na wsi, demasko* 
wać wroga klasowego, prosto# 
wać błędy i wykrywać bolącz# 
ki — prowadzić akcję profilak* 
tyczną odnośnie życia publicz* 
nego, w myśl zasady, że lepiej 
zapobiegać chorobie, niż ją le# 
czyć. Korespondent powinien 
zwracać uwagę na zagadnienie 
łączności miasta ze wsią i sos 
juszu robotniczo-chłopskiego.

Na zakończenie 7 godzinnych 
obrad zebrani uchwalili rezolu# 
cję, w której solidaryzują się 
z postanowieniami Krajowego 
Zlotu Korespondentów, wyraża# 
ją wdzięczność władzom partyj# 
nym i państwowym za opiekę 
nad ruchem korespondentów, 
domagają się od redakcji czę# 
stszego zwoływania narad korę# 
spondentów, zobowiązują się 
także wiązać swe prace z aktu* 
alnymi zagadnieniami dnia — 
jak walka o pokój, przedtermi# 
noyra realizacja planu 6=letnie* 
go, sojusz robotniczo-chłopski, 
sprawne przeprowadzenie akcji 
żniwnej i omłotowej. Wysunię* 
to pod adresem redakcji dezy* 
derat o rozszerzenie sieci kores 
spondentów, poruszanie zagade 
nień gospodarczych wsi i prze# 
prowadzenie werbunku kobiet 
do pracy korespondenckiej.

(wł.)



Młodzież wiejska garnie sie do sportuz WszMhnit*Radtowei
i • . <■ ... ‘ ..... powiększają się

a kierownicy Spółdzielni „Las“ stawiają przeszkody w uzyskaniu boiska
Ludowy Zespół Sportowy w 

Błotnicy w powiecie wolsztyń* 
skim liczy na razie -37 człon* 
ków i posiada sekcję lekkoatle* 
tyczną> siatkówki oraz żeńską 
siatkówki i tańców ludowych.

Szczególnie dobrze prezen* 
tuje się drużyna siatkówką 
Ambitni chłopcy, którzy swą 
działalność na wiejskim tere* 
nie sportowym rozpoczęli wła* 
ściwie wiosną tego roku mają 
piękne plany na przyszłość- Je* 
szcze tego roku chcą zorgani* 
zować dla większej popularno* 
ści sportu turniej siatkówki w 
Błotnicy o mistrzostwo LZS*ów 
powiatu wolsztyńskiego: żeń* 
skie i męskie oraz bieg na 
przełaj o nagrody i mistrzu* 
stwo LZS*ów. LZS w Błotnicy 
apeluje do młodzieży wiejskiej 
w Radomierzu, Przedmieściu 
i Starkowie. stanowiącej do* 
bry> ale niewykorzystany i

przygotowany technicznie ma* 
teriał sportowy — o gremialne 
wstępowanie w szeregi LZS.

Przewodniczącym LZS w 
Błotnicy jest ob. Jakubowski. 
Tenże LZS posiada w swych 
szeregach przodownika wycho* 
wania fizycznego Edwarda Ku* 
sika, który swą wiedzę zdoby* 
tą na kursie w Czerwieńsku 
oraz doświadczenie 15 lat czyn* 
nego jeszcze dziś życia sporto* 
wego chce przekazać młodzie* 
ży wiejskiej gminy Mochy. Na* 
leży przypomnieć, że Kusik za* 
mieszkujący w Błotnicy zajął 
w Biegach Narodowych w 
skali wojewódzkiej pierwsze 
miejsce w kategorii ponad 30 
lat- Bezapelacyjne było rów* 
nież jego zwycięstwo w Dniu. 
Święta Kultury Fizycznej w 
Wolsztynie. Zasłużony ten 
wiejski biegacz zapowiedział w 
tym roku nawet start do biegu

JDobre wyniki nauczania
w Średnie! Szkole Zawodowej
w Wolsztynie

Uroczystości zakończenia ro­
ku szkolnego obchodziło 192 
uczni Średniej Szkoły Zawodo­
wej w Wolsztynie. Na uroczy­
stej akademii byli obecni kie­
rownicy i przodownicy pracy

KRONIKA
CZERWIEC

Środa

Ireneusza

Słońce w.: 3.32
zach.: 20.20 

Księżyc w.: 19.49 
zach.: 1.18

Dlaczego nie odbyło się

walne zebranie PSS
Na dzień 25 bm. zostało zwo­

łane w Kościanie walne zebra­
nie członków Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. Pomi­
mo, że termin walnego zebra­
nia został opublikowany na 
afiszach dwa tygodnie przed 
tym i mimo, że członkowie zo­
stali ponownie zawiadomieni o 
mającym 6ię odbyć zebraniu 
specjalnymi zaproszeniami, ze­
branie nie mogło się odbyć z 
powodu braku dostatecznej ilo­
ści członków. Na 724 członków 
na zebranie przybyło tylko 112. 
Zjawisko to jest godnym poża­
łowania. Członkowie winni wię­
cej zainteresować się pracą 
spółdzielni i brać w tej pracy 
czynny udział. Następny ter 
min walnego zebrania zostanie 
ogłoszony. (tl)

Wlkp. Zaśkł. Przemysłu Drzew­
nego. Po odśpiewaniu „Mię­
dzynarodówki" i przemówie­
niach dyr. szkoły Kutznera, 
^przewodniczącego komitetu ro­
dzicielskiego Kruka, komendan­
ta hufca szkolnego <,SP” Mal­
kiewicza oraz ZMP-owca Ma­
lińskiego nastąpiło pożegnanie 
i rozdanie świadectw 20 absol­
wentom szkoły (w tym trzy 
dziewczynki).

Najlepsze wyniki w nauce o- 
siągnęli: Szukalski i Maliński. 
Za pilną naukę i pracę społe­
czną dyplomy otrzymali: Leon 
Ziomek (klasa Ib), Mieczysław 
Szaranek (la), przodownik prac 
warsztatowych wyrabiający 
160 proc, normy oraz Janina 
Baranowiczówna i Zdzisław 
Maliński. Nagrody książkowe 
otrzymali: Ziomek, Sworowska, 
Zokówna, Kuczyk. Ziemkiewicz 
i Szukalski. (kh)

Traktory 
golowe do akcji

Ośrodki Maszynowe w po­
wiecie kożuchowskim przygoto­
wały już pierwsze 
rów i 53 żniwiarek, 
ruszą w pole celem 
cia akcji żniwnej.

Poza tym przygotowanych 
zostało i wyremontowanych 
przez OM — 88 kosiarek, 43 
grabiarek, 40 snopowiązałek i 
35 roztrząsaczy.

W planie akcji żniwnej prze­
widuje się obsłużenie ponad 
4.500 ha.

10 trakto- 
które wy­
ro zpoczę-

TEATRY
OPERA: W środę o godz. 19 „Wieczór baletowy”.

w czwartek „Traviata“ Verdiego.
POLSKI: Dziś teatr nieczynny. Jutro o godz. 

19.30 premiera „Lasu” Al. Ostrowskiego.
NOWY: Dziś teatr nieczynny. Jutro o godz. 

19.30 „Zapory” J. Dybowskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA: Teatr nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: Dziś teatr nieczynny. Jutro 

o godz. 18 „Pan Twardowski wczoraj i dziś”.
KINA

Apollo — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Nieodrodna 
córka”; Bałtyk — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Ali Baba 
1 40 rozbójników”; Rialto — o godz. 16, 18 i 20 „Woł­
ga Wołga”; Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Saławat 
wódz Baszkirów”; Warta — o godz. 10, 11, 12, 13 
Aktualności nr 25, o godz. 14 1 16 „Córka maryna­
rza” lub „Czwarty peryskop” z dodatkiem „Nad 
Morzem Czarnym”, o godz. 18 i 20 „Sen o miłości”; 
Letnie (Park Targowy) — o godz. 17, 19, 21 „Kło­
poty referenta Trziszki”.

WYSTAWY
Wystawa Akcji „W” czynna codziennie w Cotl 

Maius, ul. Fredry 10 od godz. 11—19
Wystawa prac słuchaczy Państwowego Ogniska 

Kultury Plastycznej, ul. Garbary 25 — otwarta co­
dziennie do 30 czerwca w godzinach od 9—18

Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Oddz 
w Poznaniu, al Marcinkowskiego 23 „Wystawa 
Sztuki 1 Rękodzieła Ludowego". Otwarte w dni 
powszedn;e od godz. 10—18. w niedziele i święta 
od godz. 10—17.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

od 10 do 19
Muzeum Przyrodnicze (ul Zwierzyniecka nr 19) 

— otwarte od godz. 9 do 14.30
Muzeum Prehistoryczne (ul. S Mielżyńsklego nr 

2327) — czynne codziennie z wyjątkiem ponie­
działku 1 dni świątecznych od godz. 9—15

Redakcja Poznań al grunwaldzka 19 oaroimli Mar 
celińsktel Ie)etonv- 'edaktot naczelne 77-68 za 
stępca nacz redaktora 78 38 śeki redakcji 77-90 
dzia, miejski 78 57 dział depesz 78 14 nocne 64-72 

Redaktor naczelne Jan Zagierskl
Redaktor naczelne przyjmuje w godz od 12—13 

Prenumeratę na Głos Wielkeoolskl' oriłtmule F F ■ 
PUCH Nr konta - *4714

Słurę aęłosreń Poznań ul Wyspiańskiego 10 I ptt 
tel 64 75 t 02 70 Konto PKO Poznań nr * 6777'110 
czvune od godz 7 - 16 30 ® soboty do 14 30

Wydawca: Spó dziefnfa Wydawniczo Oświatowa Czytei 
nik" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
relefon 62 70

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główni w Poznania K—1—11781

maratońskiego o mistrzostwo 
Polski.

Mając tak dobrego instruk* 
fora młodzież wiejska Błotni* 
cy garnie się coraz więcej do 
sportu, ale niestety... nie ma go 
gdzie uprawiać.

Od jesieni ub. roku LZS 
w Błotnicy stara się darem* 
nie o przydział gruntu na 
boisko sportowe. Jedyny 
zdatny plac na boisko spor* 
towe — to łąka bezużyteczna 
z kiepską trawą znajdująca 
się przy jeziorze. Na skiero* 
wane pismo LZS*u Rejon La* 
sów Państwowych w Pozna* 
niu odpowiedział odmowni 
a obecnie dzierżawiąca łą* 
kę Centr. Produktów .,Las“ 
nie chce w ogóle słyszeć o 
przyznaniu placu na boisko 
sportowe. Centrala tłumaczy 
swoją odmowę tym, że łąka 
stanowi-., zaplecze rybackie. 
Zaplecze to można jednak z 
równym powodzeniem prze* 
sunąć na inne miejsce bez 
najmniejszej szkody dla ry<* 
baków. Kierownicy wymię* 
nionej Centrali powinni zro* 
zumieć potrzeby wiejskiej 
młodzieży Ł zamiast utrud* 
niać jej uzyskanie boiska, 
przeczytać treść wrześniowej

uchwały Biura Politycznego 
PZPR w sprawie sportu.
W razie przydzieleni tego 

kawałka łąki młodzież LZS*u 
Błotnica przy wydatnej porno* 
cy junaków SP przystąpiłaby 
jeszcze w tym roku do wybu* 
dowania boiska do siatkówki i 
koszykówki oraz do zawodów 
lekkoatletycznych, (kh)

kadry kwalifikowanych pracowników
Przez cały czerwiec odbywa­

ły się na terenie krotoszyń­
skich zakładów naukowych e- 
gzaminy ukończenia I roku 
Wszechnicy Radiowej. Ogrom­
ne zainteresowanie i masowe 
przystępowanie do egzaminu 
obejmującego takie zagadnie­
nia jak, ekonomia polityczna, 
rozwój społeczeństwa oraz na-

Warsztaty TOR-u w Sulechowie

uznano za najwzorowsze

taiła aielwMo 

w pow. wschowskim
W związku z wykryciem 

stonki ziemniaczanej w groma­
dzie Dębowa Łęka w powiecie 
wschowskim, władze zarządzi­
ły lustrację dalszych pól. Po­
szukiwania wykazały, że ten 
niebezpieczny szkodnik za­
gnieździł się równeż w innych 
gromadach i tak: w Zamysło- 
wie, Kandlewie i Konradowie. 
Największe ognisko 
w Zamysłowie.

Wykrycie dalszych czterech 
ognisk spowodowało władze 
powiatowe i miejskie do zarzą­
dzenia ostrego pogotowia. W 
poszukiwaniach bierze udział 
cała ludność pow. wschow- 
skiego. (trz)

Warsztaty TOR w Sulechowie 
zostały ostatnio przez władze 
nadrzędne uznane za warsztaty 
wzorowe, służące jako przy­
kładowe dla pozostałych tego 
typu placówek krajowych. W 
chwili o-beonej działalność war­
sztatów została nastawiona spe­
cyficznie na remonty kapitalne 
traktorów j pługów parowych. 
W tym celu przy TOR powsta­
ła własna odlewnia, niezbędna 
do produkcji części zapaso­
wych. zaprojektowana przez 
czołowego racjonalizatora za­
kładów, ob. Józefa Bużelowa.

Dzięki racjonaliztorom, no­
watorom i przodownikom pra­
cy zobowiązania przyjęte przez 
TOR w dziedzinie wyremonto­
wania maszyn żniwnych, zosta­
ły całkowicie zrealizowane. Ma­
szyny gotowe do kampanii 
żniwnej, opuściły już hale war­
sztatowe i znajdują 6ię w po­
szczególnych PGR-ach, Ponad­
to ekipy mechaniczne TOR-u 
objeżdżają zespoły PGR-ów do­
szkalając traktorzystów w kie-

runku samodzielnego usuwania 
drobnych uszkodzeń, bez po­
mocy rejonowego warsztatu.

wykryto

0 mistrzostwo juniorów 
w piłce nożnej

Obie drużyny juniorów „Koleja­
rza" w Kościanie rozegrały mecze 
piłki nożnej z drużynami „Kole­
jarza" z Rawicza, wygrywając swe 
spotkania. I tak: II drużyna poko­
nała I drużynę ..Kolejarza" rawic- 
kiego w stos. 6:0. a I drużyna po­
konała II drużynę gości w stosun­
ku 5:1,

Obie drużyny miejscowego „Ko­
lejarza" zdobyły mistrzostwo w 
swych grupach i zakwalifikowały 
się do dalszych rozgrywek, wygry­
wając wszystkie mecze. (tl)

Włókniarz ze Zbąszynia 
zwycięzcą turnieju 
w Podmoklem

Ludowy Zespół Sport. „Jedność" 
urządził w Podmoklem dorocz­
ny piłkarski turniej błyskawiczny 
o nagrodę przechodnią. W turnieju 
brały udział 4 LZS, osiągające co­
raz lepszy poziom oraz Włókniarz 
„Obra" ze Zbąszynia. Wszystkie 
10 spotkań były zupełnie wyrów­
nane i ciekawe, wzbudzając nieby­
wałe zainteresowanie wśród miej­
scowych i okolicznych chłopów z 
babimojskiego.

I miejsce zajęła drużyna zbąszyń. 
skiego „Włókniarza" przed LZS 
Zieloni Babimost, LZS Dąbrówka 
LZS Polonia Nowe Kramsko i LZS 
Jedność Podmokle. Wyniki przed­
stawiają 6ię następująco: Włók­
niarz—LZS Dąbrówka 1:0, LZS Ba­
bimost—LZS Podmokle 0:0, 
Kramsko—LZS Dąbrówka 0:0. 
Babimost — Włókniarz 1:1, 
Kramsko—LZS Podmokle 1:0, 
Dąbrówka—LZS Babimost 0:0; 
Kramsko—-Włókniarz 1:1, LZS 
brówka—LZS Podmokle 1:0, 
Babimost—LZS Kramsko 3:0 (wo.), 
Włókniarz—LZS Podmokle 1:0.

(kh)

Ml lifflJfflB
w pow. krośnieńskim
Dnia 24 bm, w gromadzie 

Chyże, gm- Krosno, wykryto 
ognisko stonki ziemniaczanej z 
kilkudziesięcioma larwami te* 
go szkodnika. W tym samym 
dniu również nadszedł meldu* 
nek o ukazaniu się stonki w 
gromadzie Osiecznica. 26 bm. 
w gromadzie Chyże drużyna 
akcji przeciwstonkowej znalaz* 
ła dwa ogniska stonki, składa* 
jące się z około dwu setek 
larw.

Z uwagi na ukazanie się 
stonki prawie w każdej gro* 
madzie gm. Krosno wszczęto 
intensywną walkę z tym szkod­
nikiem. (ir) *

Na całym obszarze powiatu 
krośnieńskiego pojawiła się w 
dużych ilościach stonka ziem* 
niaczana. Przeszkolone druży* 
ny okazały się nie wystarcza* 
jące. zmobilizowano zatem do 
walki całą ludność.

Z braku opryskiwaczy przy* 
siąpiono do spryskiwania 
ziemniaków sposobem gospo* 
darczym. ratując zagrożone 
plantacje, (S. L.)

uka o Polsce i święcie współ­
czesnym, świadczy o znaczeniu 
tej akcji dającej absolwentom 
Wszechnicy awans społeczny. 
Organizatorami i gorącymi agi­
tatorami tej akcji są: ref. KO 
przy PRZZ w Krotoszynie Adam 
Lewandowski, prof. Miarkow- 
ski i profesor Staniszewski.

Dotychczas zdało egzamin z 
pomyślnym wynikiem w Lice- 
urm Pedagogicznym 38 słucha­
czy, w Liceum Ogólnokształcą­
cym 65 słuchaczy, w Państw. 
Liceum Administracyjmo-Han- 
dlowym i Drogistowskim 130 
słuchaczy, w Liceum Og. w Ko­
źminie 35 słuchaczy, w Liceum 
Ogrodniczym w Koźminie 15 
słuchaczy, w Szkole Pracy Spo­
łecznej w Borzęciczkach 95 
słuchaczy, w Uniwersytecie Po­
wszechnym Zw. Zawodowych 
16 słuchaczy i w kole ZMP 10 
słuchaczy.

Dnia 23 czerwca odbył się 
egzamin dla pozostałych słu­
chaczy (zarejestrowanych i nie- 
zaTejestrowanych) w gmachu 
Państw. Liceum Administracyj- 
no-Handlowego w Krotoszynie.

(fk)

Ze sportu
ZKS Spójnia (Świebodzin) /•(] 
ZKS Kolejarz (Grodzisk) 4>u

W Świebodzinie gościła A-kla- 
sowa drużyna grodziskiego .Kole­
jarza", rozgrywając towarzyskie 
spotkanie piłkarskie z drużyną 
miejscowej „Spójni".

Spotkanie to stało na dobrym po­
ziomie, przy czym do przerwy gra 
była wyrównana. Po przerwie ini­
cjatywę w swe ręce przejęli gospo­
darze, zwyciężając zupełnie zasłu­
żenie. Mecz był sprawdzianem sił 
drużyny świebodzińskiej przed cze­
kającymi ją ciężkimi spotkaniami 
o wejście do klasy A POZPN.

Bramki dla .Spójni" zdobyli 
Szajna — 2, Matuszewski — li 
Żurawski — 1. U zwycięzców na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
bramkarz Bednarski — reszta na 
poziomie.

Sędzia ob. Skowroński z Pozna­
nia b. dobry. (M. B.)

LZS 
LZS 
LZS 
LZS 
LZS 
Dą- 
LZS

Okręgowe mistrzostwa siatkowe
Ub. niedzieli rozegrano w Zielo-I znań. który posiadając jednakową 

nej Górze mistrzostwa siatkowe ' ‘ " 
B klasy przy udziale następujących 
drużyn: „Stal" — Poznań, AZS — 
Poznań, , " ’ “ ’ "
dowlani" 
Leszno „Spójnia’ 
i „Włókniarz" —

Nadmienić należy, że wszystkie 
wyżej wymienione kluby posiadają 
również swoje drużyny w A-klasie.

W klasyfikacji ogólnej I miejsce 
zajął KS .Włókniarz" — Zielona 
Góra przed , Kolejarzem" — Po

Kolejarz" — Poznań, „Bu- 
— Poznań, „Kolejarz — 

— Zielona Góra 
Zielona Góra.

.lość zwycięstw, tj. sześć — zdy­
stansowany został o różnicą jedne­
go zwycięskiego seta.

Na trzecim miejscu uplasowała 
się ,,Spójnia" zielonogórska z pię­
cioma 'Zwycięstwami. Stosunek se­
tów 12:5.

Również pięć zwycięstw uzyskał 
..Kolejarz" leszczyński, który zajął 
czwarte miejsce z gorszym 
kiem setów (11:7).

Organizacja zawodów w 
„Włókniarza" — sprawna.

stosua-

rękach 
(sb)

Obwieszczenia

Spółdzielnia Pracy Muzyków — Pedagogów 
przyjmuje wpisy na fortepian, śpiew, skrzypce 
i inne instrumenty. Słowackiego 48 m.6 od 9—13.

4310g
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Państwowe Czteroletnie Liceum Ogrodnicze 
(Koedukacyjne) w Koźminie pow. Krotoszyn 

przyjmuje zgłoszenia do I klasy 
do dnia 20 lipca br.

Równocześnie przyjmuje się zgłoszenia do 
’ I klasy Państw. Liceum Mechaniki Rolnej 

w Koźminie
K1405 Dyrekcja

Czwartek. 29 czerwca 1950 r.

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

6.50 Początek audycji; 7 00 
Gawęda świąteczna; 7.15 Mu­
zyka; 8.00 Dziennik; 8.25 
.Wesołe instrumenty"; 9.00 

koncert organowy; 10.15 Pro­
gram dnia i komunikaty; 10.30 
.Wieś tańczy i śpiewa": 11.10 

Lekkie utwory skrzypcowe; 
11.30 Pogad mgr Józefa 
Modrzejewskiego pt. ,W pra­
cowniach poznańskich maryni- 
stów": 11.40 Muzyka: 11.57 
Sygnał czasu i hejnał t wieży 
Mariackiej; 12.04 Koncert Ma­
ci Orkiestry Rozgł Śląskiej: 
14 00 „Nad Wisłą" — aud. 
poetycka: 14.20 Koncert Pol­
skiej Kapeli; 15.15 .Rybak 
Islandzki" — słuchowisko; 
16.00 Dziennik: 16 20 Muzyka 
ludowa 17.00 Koncert: 18.05 

Maskarada" — słuchowisko- 
19.00 „Nieznane drobiazgi No­
skowskiego" Wyk H Korft- 
Kawecka (sopr 1 Fr tukasie 
wieź (fort-ł oraz Kwartet 
smyczkowy; 20.00 Dziennik: 
20.40 Muzyka; 20.50 Pogad 
Ludwika Walickiego pt Jak 
Polacy poznawali tegiuge mor­
ska": 21 00 Melodie świata'*: 
22.20 Muzyka: 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.15 Muzyka 
taneczna; 24.00 Koniec au­
dycji.

Wolne posady
Apteka pod Orłem — Wągro­
wiec poszukuje kietownika 
(Czki) 0d 1. 9 1950. 4284g
Starszy samotny pan poszuka, 
je samodzielnej gosposi. La­
skowo. pow. Pyrzyce, poczta 
Brzesko. Szczepan Karaś

_____________________KI407 
Czeladnika piekarskiego po­
szukuje zaraz lub od 1 lipca. 
Sowiński Kaczagórka poczta 
Borzęciczki pow. Krotoszyn. 
______________________ 1687

>zu'a posady
Posady szuka panienka śred­
nim wykształceniem Poznaniu. 
Oferty Głos Wielkp Gniezno 
1013__________________KI 40 8

Manlcurzystka fryzjerka przyj- 
rnie posadę miejscowość obo­
jętna Ofertv Gios Wielko dla 
4212g._______________ ______

Ogrodnik fachowiec lat 52, 
samotny szuka pracy Fran­
ciszek Krzemiński. Resztówka 
i poczta Parchanie pow. Ino- 
wrocław 35

l'-au’a
Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursv księ­
gowości angielskiego fcódź, 
skrzynka 163 KI 194

Handlowy Kurs półroczny roi- 
poczynamy 4 lipca Kursy 
Handiowo-Administracyjne ft 
bv Przemvs owo-Handlnwej 
Wawrzyniaka 33. KI 254

Pracownicy poszukiwani

Księgowego(ą) technicznego(ą), maszynistkę za* 
trudnimy natychmiast na warunkach umowy 
zbiorowej. Dla samotnych mieszkanie zapewnio* 
ne. Zgłoszenia pisemne na adres: Zespół Cheł* 
mno poczta Pniewy pow. Szamotuły. K1395 
Potrzebni natychmiast: tokarze, ślusarze maszy> 
nowi, frezerzy, technicy na oddział obrabiarek, 
konstruktorzy, lakiernicy na obrabiarki do Bazy 
Remontu Obrabiarek — Poznań, ul. Rataje 138. 
Zgłoszenia Wydział Personalny. K1402
Kierownik obeznany dokładnie ze sprawami go* 
spodarczymi i zaopatrzenia, kasjerka biletowa, 
siła młodsza poszukiwani. Oferty z życiorysem 
kierować do Państwowej Opery w Poznaniu.

K1412
H OGŁOSZENIA »>ROBNE jj
Tańców nowoczesnych, narodo- j Magiel tanio sprzedam Pa. 
wych step wyucza M. Szczu- j mjątkowa 23 m. 5, 4213g
rek. Zeylanda 2.

Szkolą Przysposobienia Han­
dlowego plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3-mies. 
kurs księgowości wraz z prze­
bitkową i jednolitym planem 
kont stenografii i maszyno­
pisania 4266g

Osobiste

41776 j
Gabinet męski i sekretarzyk 
orzech kaukaski Lubeckiego 
26.____________________ 4274g
Wille nową wolne 6 pokoi, 
ogrodem. Dom wolnym mie­
szkaniem. ogrodem 1.600 000. 
Ptianowski Pólwieiska 38

4208g

Dzierżawy

Ekspozytura Okręgowa
w Pc znaniu

zawiadamia, że w dniu

l te IH i. Htioiłle
będę wszystkie składy dystrybucyjne w Po­
znaniu i na terenie Województwa Poznań­
skiego z powodu inwentury. K1404

laUMi

Za oddanie ostatniej przysłu­
gi mojej ukochanej córce 
siostrze Sp. Ani Waliszew- 
skiej oraz dowody wspó czu- 
da. wieńce, kwiaty składamy 
Krewnym, Znajomym serdecz­
ne podziękowanie Rodzice 
brat, narzeczony Pleszew Ma­
lińska 6________ _____  1662p

Oddam w dzierżawę 6 mórg 
zabudowania gospodarcze, wol­
nym mieszkaniem (zelektryfi­
kowane). Oferty Glos Wlkp. 
dla 4302g.

Zgub?

Zarzuty uczynione ob Jadwi­
dze Mączyńskiej z Żnina, 
Mickiewicza 12 odwołujemy 
Stanisław Kotlarek Stanisław 
Męczyńskł Żnin. 1442p

Zgubiono kartę rowerową nr 
Z 50 — 543 unieważniam. St. 
Zdrojewski K1410

Sprzedaże
Sprzedam „Opla" osobówkę w 
dobrym stanie Jackowskiego 
30 m 2_______________£233’

Ry-Trawiarka r>a sprzedaż 
szard Liska, Wągrowiec 

4232g
Sprzedam motocykl Triumph 
angielski 4 takt 350 cm’. 
Daszyńskiego 42 m. 8 od go­
dziny 16. <277g

Skradziono książeczkę wojsko­
wa RKU Gniezno kartę rowe­
rową T 47 — 352 Alojzy 
Zobel Mnicbowo, KI409

Zginęły odcinki zameldowania 
wystawione przez Żarz Miej­
ski Kalisz na nazwisko jan- 
czak Stanisław zam. Kalisz 
Daszyńskiego 30. K1411

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkła 
nakrycia na każdą uroczy­
stość Żydowska 33. K1094

Państwowe Przedsięb. Miernicze
zakupi natychmiast:

TACHYMETRY autoredukcylne pre­
cyzyjne* Bosshard-Zeiss ,,Redta“ 
i Hammer Fennel

TEODOLITY o dokładności 20" i 
wyższej

N1WELATORY precyzyjne i techni­
czne

PLANIMETRY rolkowe i tarczowe 
ŁATY do niwelacji precyzyjnej i 

technicznej
Informacje i ofsrły przesyłać pod adresem: 

Oddział P. P. M. w Poznaniu, ul Walki 
Młodych nr. 14. K1393

Podziękowanie .
Wielebn. Ks. Dr. Kasprzakowi, Ks. Pawlic­

kiemu, Zarządowi i Kolegom Sekcji Motocy­
klowej Klubu „Spójnia-Prosna" Współpraco­
wnikom Spółdz. „Ar", Współpracownikom 
Państw. Zakł. Dziewiarskich (szwalnia), od. 
Dziegieckiemu za podniosłe przemówienie na 
cmentarzu oraz Sąsiadom, Przyjaciołom i Zna. 
jomym, którzy odprowadzili na miejsce wiecz­
nego spoczynku nieodżałowanego, tragicznie 
zmarłego, śp.

Kazimierza Szewczyka
składają

najserdeczniejsze podziękowanie!
K1397 Zona, rodzice, brat i rodzina
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baz... wody
Po całotygodniowym okresie 

pracy, w niedzielny, słoneczny 
poranek, mieszkańcy Poznania 
kierują swe kroki za miasto, 
na odpoczynek, po siły i zdro­
wie. Tu, wśród zieleni i wody, 
przyjemnie schodzi czas. Są 
różne tereny dokąd wybieramy 
się za miasto. Skierujemy je-

Piękny len budynek kry je w sobie ładnie urządzone szat­
nie Łazienek Miejskich. Cóż, kiedy brak kąpieliska od­
stręcza licznych zwolenników tego pięknego sportu od

korzystania z lego ośrodka.

•dnak kroki Drogą Dębińską 
nad Wartę...

.Spośród rozszumiałych dum­
nie stojących topól, wyłania się 
przy ul. Piastowskiej piękny bu­
dynek. na którym napis głosi: 
Łazienki Miejskie -Zarządu 
Miejskiego miasta Poznania. 
Procedura wstępu nie różni się 
niczym. od wejścia czy to do 
teatru, kina czy też na boisko 
sportowe. Różnica polega chy­
ba tylko na tym, że bilet wstę­
pu uprawniający do oddania 
garderoby kosztuje 10 zł, a wy­
najęcie kabiny z równocze­
snym złożeniem w niej garde­
roby za 1 godzinę — 20 zł.

Przyjemny chłód owionie ka­
żdego, kto przekroczy progi 
Łazienek. W następnej chwili

Pullower
dla chłopca 

„MODA i ŻYCIE0 
nr 19 ki 286 

Jan nie był wieczorem na zebraniu 
załogi, zwołanym przez Czajkę. Nie na* 
leżał przecież do nich- po co więc miał 
tam iść?

Włóczył się bezmyślnie po osadzie. 
Wszędzie panował ruch. Kolumny woj* 
skowe wciąż ciągnęły na zachód. W 
parku naprzeciw kopalni stanął na 
krótki popas jakiś tabor. Górnicy, któs 
rzy opuścili salę zborną, obstąpili wozy 
i wdali się w pogawędkę z żołnierzami.

Jan ujrzał ojca stojącego w grupie 
starych górników przed wejściem do 
biur kopalni.

— Dlaczego nie byłeś na zebraniu? — 
zawołał stary, podchodząc do niego.

— A po co?
Ojciec się zachmurzył. Jan minął go 

bez słowa.
Rana, którą zadał mu Niemiee na 

podszybiu zaczęła mu dolegać. Nie była 
głęboka, ale dość bolesna.

Przypomniał sobie swój nocny niepo* 
kój przed zakończeń:em walki. Miał 
rację- że się niepokoił. Od rana czuł się 
fatalnie osamotniony i nikomu niepo* 
trzebny. Najgłębiej poruszył go fakt, że 
Król odebrał mu karabin, gdy Jan po 
ostatecznym uwolnieniu osady wraz ze 
swoimi ludźmi zjawił się na kopalni. 
Innym nie. tylko jemu Dziubie, które* 
muś z urzędników. Dawny oenerowiec 
Góra nie dostał broni od początku. 
Przez cały czas krótkotrwałego powsta* 
nia siedział podobno w domu. Niektó* 
rzy jednak mówili- że Góra jeszcze 
wczoraj wieczorem znikł z osady.

Czajkę wyhrano przewodniczącym 
Rady Zakładowej. Król stanął na czele 
komórki PPR. Jan słyszał jak o tym 
mówili wychodzący z zebrania górnicy.

Wróci! do domu. Czuł się wciąż głębo* 
ko upokorzony. W kuchni zastał Czajkę 
siedzącego przy Marcie. Chciał zawró* 
cić do drzwi, ale napotkał błagalny 
wzrok matki. Więc powiedział:

— Dobry wieczór.
Czajka popatrzył na niego bez zdzi* 

Wlenia Marta odwróciła głowę i też 
mu się przyglądała. Widocznie obydwo* 
je już wiedzieli o jego powrocie.

Milczenie przeciągało się. Wreszcie 
Czajka chciał coś powiedzieć!, ale Jan 
przeszedł szybko do sypialni.

Zabić tu na miejscu! — ta niespo* 
dziewana myśl sparzyła go. Za co? Za

wszystko, za Martę, za to. źe jego robo* 
ta dała wyniki, za jego zwycięstwo za 
jego słowa, chełpliwe i radosne które 
wypowiedział na dzisiejszym wiecu, za 
moja samotność, za brak miejsca na 
ziemi, za odebraną broń, bo przecież 
jasne, że Czajka nakazał zrobić to Kró* 
łowi.

Jan zaśmiał się gorzko. Zasłonił okna, 
zapalił światło. Cóż winien Czajka? I po 
raz już nie wiadomo który tego dnia 
wyobrażał sobie, że jest razem z całą 
załogą, że nie znał żadnych Marców, że 
przetrwał okupację, jak inni, zatrud* 
niony na dole, że wierzył w zwycięstwo 
swoich ludzi, pracował na nie. Jakby 
się dziś czuł wspaniale, jakby śpiewał 
-.Warszawiankę", z jaką przyjemnością 
zakasałby rękawy i stanął jutro wraz 
z ojcęm do roboty... W wyobraźni wi* 
dz:’ał chodniki i filary, które na nowo 
ruszają, widział siebie przy pogłębia* 
niu szybu do nowego pokładu. Zaciskał 
pięści. Gdyby mu ufali, na pewno dali* 
by mu w ręce kierownictwo nowych ro* 
bót. przecież ma już za sobą szkołę gór* 
niczą. Teraz by zdał ostatnie egzaminy.

Ktoś się poruszył na łóżku ojca. Jan 
drgnął. Patrzyły na niego małe skośne 
oczy, twarzyczka wyrażała zdumienie.

Chłopiec odrzucił koc- którym był na* 
kryty, usiadł i opuścił nogi na ziemię, 
ręką macał butów pod łóżkiem.

— Kto pan taki? — usłyszał pytanie.
— A ty kto?
— Czajka. Paweł Czajka.
Jan zbliżył się do chłopca.
— To ty jesteś synem Piotra?
— Tak
—- Co tu robisz?
— Spałem, w nocy oka nie zmruży* 

łem — powiedział chłopiec, ściągając 
bucik na nogę.

— Przyszedłem z ojcem i wzięło 
mnie...

— To śpij dalej, nie będę ci przeszka* 
dzał.

Chłopiec sapał, sznurując but.
— Mnie wystarczy — mruknął — nie 

lubię spania, to marnowanie czasu.
Jan przyglądał mu się rozbawiony.
— Jak się pan nazywa? — usłyszał 

znowu, pytanie. — Ja powiedziałem pa­
nu kto jestem, a pan nie...

— Nazywam się Jan Leśniak. *

Chłopiec przerwał sznurowanie. Ścią» 
gnał swoje krótkie brwi:

— Nie słyszałem o panu. Może przy* . 
był pan tu razem z ojcem?
— Nie... niezupełnie.

Chłopiec wstał.
— Ojciec tam jeszcze siedzi?
Jan skinął głową.
— Ta pani to jest bohaterka, przy* 

niosła meldunek- jak tu jeszcze Nlem* 
cy byli — usłyszał wyjaśnienie.

Chłopiec przyglądał mu się uważnie.
— Jaki pan duży, większy od ojca. — 

Wyciągnął do Jana drobną smagłą dłoń.
— No. mech pan mocno ściśnie.
Jan. śmiejąc się. lekko zgniótł jego 

wątłe paluszki.
— O! syknął chłopiec z uznaniem. — 

Siła jak cholera!
Znów obrzucił Jana ciekawym spój* 

rżeniem.
— Przydałby się pan nam!
— Ja?
— Tak.
—‘ Nam. To znaczy komu?
— Mnie, ojcu- Królowi, Sroce — mó* 

wił Pawełek nienaturalnym basem — 
będziemy powiększać kopalnię i budo* 
wać nowe domy.

— Ty też?
— Jak skończę szkołę.
Pawełek zamyślił się.
— O pan szczęśliwy — powiedział 

przeciągle — pan może się od razu brać 
do roboty.

Jan pochylił się i wciąż uśmiechając 
się przeciągnął dłonią po jego czarnych 
włosach.

— Dlaczego pan mnie głaszcze?
— Bo lubię ciebie.
— Tak od razu? — Pawełek spojrzał 

na Jana podejrzliwie.
Później znów zmienił głos:
— Ma pan jaką szkołę?
— Tak, trochę, uczyłem się na szty* 

gara.
— O. to świetnie! Sztygarzy będą 

nam bardzo potrzebni. Niech pan pomó* 
wi z ojcem to bardzo ważne.

W drzwiach prowadzących do kuchni- 
stanął Czajka. Jan szybko odsunął się 
od chłopca Uśmiech znikł mu z twarzy.

— No cóż. wyspałeś się? — Czajka 
mówił z lekkim zmieszaniem.

— Tak — Pawełek podszedł do nie* 
go i wskazując na Jana rzekł: — 
Wiesz, ten pan jest sztygarem. Przydał* 
by się w naszej kopalni.

Piotr spojrzał na Leśniaka.
— Chodźmy Pawełku, już czas do 

domu.
— Ale ten pan naprawdę ma szkołę. 

Weź go do pracy.
Piotr ujął chłopca za rękę i milcząc 

opuścili pokój.
(Ciąg dalszy nastąpi)

mamy możność podziwiania 
czystych i gustownie urządzo­
nych kabin — osobno dla męż­
czyzn, osobno dla kobiet. Ó- 
statnio założone światło elek­
tryczne rozświetla panujący 
półmrok.

Opuszczając, już teraz tylko 
w spodenkach kąpielowych 6wą 

kabinę, kierujemy kroki po­
przez mały ogródek na właści­
wą plażę.

Wody, wody...
I tu czeka każdego przykra 

niespodzianka. Miast pięknego 
piasku plażowego, rośnie wyso­
ka trawa, niezachęcajeca nawet 
d'o rozłożenia pledu, a co do­
piero złożenia na niej swego 
grzesznego ciała. Ale przecież 
nie tylko po słoneczną kąpiel 
idzie się nad Wartę Każdy z 
przyjemnością zanurzy się w 
odświeżających nurtach Warty 
zmywając całotygodniowy kurz. 
Niestety, przylegające do plaży 
koryto (odnoga Warty) jest bez 
wody a w nim sterty piasku i 
mułu naniesionego przez War­
tę. Chcąc jednak zażyć kąpieli 
trzeba pójść dalej mniej więcej 
500 m, (o ile znajdzie się 
miejsce) na tzw. „dziką plażę".

Tu panuje zatłoczenie, a ma­
łe zaledwie 3 m1 odgrodzone 
miejsce dla pływających nie 
jest w stanie pomieścić chęt­

nych kąpieli. Rozprężony do i 
„czerwoności" promieniami sło-' 
necznymi plażowicz z przyjem­
nością zagasiłby pragnienie 
czymś ochładzającym. Może to 
zrobić, nabywając od przygod­
nego sprzedawcy czy to piwo, 
czy też lemoniadę, płacąc oczy­
wiście za „fatygę". Czyżby nie 
dało się inaczej tej sprawy 
załatwić? Ależ tak! Przecież 
w budynku o którym wyżej 
mówiliśmy jest restauracja — 
niestety nieczynna. Zarząd 
Miejski zwrócił się do PSS o 
uruchomienie restauracji, tym­
czasem PSS ograniczyła się do 
przeprowadzenia inspekcji, a po 
stwierdzeniu minimalnego o- 
brotu w kasie Łazienek, chyba 
zrezygnowała z tego szczytnego 
zamiaru. A szkoda! Może wła­
śnie placówka PSS w tym od­
ludnym miejscu przyczyniłaby 
się do ożywienia tamtejszych 
Łazienek, co z kolei zmusiłoby 
Zarząd Miejski d.o całkowitego 
otwarcia Łazienek łącznie z u- 
dostępnieniem kąpieli. Przecież 
jedyna pływalnia na Sołaczu 
nie jest w stanie zaspokoić 
„głodu kąpielowego" Poznań- 
czyków.

Dlaczego 
nic się nie robi?

Kiedy zadałem to pytanie 
gospodarzowi ob. Andrzejowi

Tak wygląda obecnie „kąpielisko" Łazienek Miejskich 
nad Wartą. Dużo pracy trzeba będzie włożyć w zamulone 
i porośnięte trawą koryto (odnoga Warty) by uruchomić 

kąpielisko.
Fot. <2): K. Przychodzki •— „Glos Wielkopolski1*

Kawie — usłyszałem odpo­
wiedź: „Nie ma budżetu"! Tak! 
Budżetu nie ma — ale budżet 
był w roku 1948! Plany odbu­
dowy Łazienek zostały wyko­
nane, a prace nad ich zrealizo­
waniem powierzono PPB, które 
przysłało robotników z... łopa­
tami!

Kiedy jednak okazało się, że 
łopaty nie podołają pracom 
związanym z pogłębieniem za­
mulonego koryta i trzeba było 
ściągnąć pogłębi arki — zaprze­
stano pracy. W tym . stanie 
Łazienki przetrwały do dnia 
dzisiejszego. Uruchomiono je­
dynie szatnie. Dlatego też na­
suwa się pytanie — poco szat­
nie (utrzymanie ich w czysto­
ści i opieka nad nimi kosztuje 
Zarząd Miejski ładne pienią­
dze) kiedy nie ma kąpieliska?

Odpowiedź - może być tylko 
jedna! Mając na uwadze higie­
nę osobistą Poznańczyków, a 
przez to podniesienie zdrowot­
ności, należy w jak najkrót­
szym czasie uruchomić Łazien­
ki Rzeczne, których brak tak 
bardzo odczuwa społeczeństwo 

; Poznania.
Mieczysław Tomaszewski

Z okazji Tygodnia Morza

Pod znakiem tego hasła prze­
widziane zostały imprezy Ty­
godnia Morza, Pływanie, jako 
;eden z podstawowych sportów 
wodnych, ma szczególnie teraz 
szerokie pole do popisu. Akcja 
umasowienia sportu pływackie­
go zatacza coraz szersze krę­
gi — tak więc każdy klub pro­
wadzi masowe kursy' pływania 
Również na wczasach i ośrod­
kach wypoczynkowych przewi-

XV Okręgowe Zawody 
latających 

w OftrowJe
W dniu 29 bm. odbędą się 

w Ostrowie Wlkp. XV Okręgo­
we Zawody Modeli Latających, 
które będą eliminacją na Ogól, 
nopolskie Zawody „Małego 
Lotnictwa", W zawodach we­
zmą udział modelarze z mode­
lami szybowców szkolnych i 
wyczynowych, z modelami o 
napędzie gumowym i z miniatu­
rowymi silniczkami spalinowy, 
mi. Będą również modele heli­
kopterów oraz modele latające 
na uwięzi.

Łączność z „dużym lotni­
ctwem" podkreśli fakt, że mo­
dele w wypadku oddalenia się 
od lotniska będą ścigane przez 
samoloty.

Wysokie zwycięstwo 
kaliskiej „Gwardii"

Spotkanie piłkarskie pomię­
dzy wicemistrzami' grup I i II 
poznańskiej ki. A „Gwardią" 
Poznań a „Gwardią" Kalisz ro­
zegrane w Kaliszu zakończyło 
się zdecydowanym zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 
7:1, do przerwy 2:0.

Zwycięzcy mieli przez cały 
okres gry znaczną przewagę 
Mecz był ciekawy i obfitował 
w interesujące momenty pod­
bramkowe. W drużynie kaliskiej 
wyróżnili się Zakrzewski i 
Wróblewski w obronie oriz 
Kuchnicki w ataku.

W pierwszej połowie gwar­
dziści poznańscy zostali zep­
chnięci z miejsca do defensy­
wy. Tylko dobrej podstawie 
swoich tyłów zawdzięczają on: 
ze utracili tylko 2 bramk: ze 
strzałów Szeteriaka i Kuchnio - 
kiego. Po zmianie st.on goście 
wyraźnie opadli z sił i ich o-

G^ocf rekordów
na mistrzostwach lekkoatletycznych juniorów
Finałowe konkurencje mi­

strzostw lekkoatletycznych Pol. 
ski juniorów rozgrywane w 
Szczecinie wyłoniły następują­
cych zwycięzców: w biegu na 
60 m kob;et Kowalska (Kole­
jarz Toruń) ustanowiła nowy 
rekord Polski wynikiem 8,0 
sek.; 200 m 1) Cyrówna (Spój­
nia Gdańsk) 28,6 sek.; sztafe­
ta 4*100 m Spójnia (Marymont) 
54,6 (nowy rekord Polski); skok 
w dal: i) Duńska (Spójnia 
Gdańsk) 5,19 m; skok wzwyż: 
1) Borotkówka (Kolejarz Kra­
ków) 1,40 m; dysk Zaręba (Ko­
lejarz Warszawa) 30,78; kula: 
Ciachówna (Włókniarz Toma­
szów) 9,72 m; oszczep: Cia­
chówna — 31,04 (nowy rekord 
Polski).

Konkurencje chłopców: 100 
m: 1) Szczęsny (Spójnia Mary­
mont) 11,4; 1,500 m — 1) Dłg-

Mecz piłkarski
Zw. Warta —

Spójnia Poznań
W czwaitek 29 bm na boisku 

Związkowca rozegrane zosta­
nie ciekawe towarzyskie spot­
kanie w piłkę nożną pomiędzy 
ligową Wartą a Spójnią Po­
znań. Drużyna Spóhii po fuzji 
z Polonią Główna przedstawia 
zespół młody silny j bojowy 
będzie więc dla Warty trudnym 
przeciwnikiem do pokonania. 
Warta wystąpi do tego spotka­
nia w pełnym ligowym skła­
dzie. W Spójni zobaczymy m. 
in. debiutantów reprezentacji 
m, Poznania Sławka i Krugieł- 
kę oraz doskonałego, Czernia­
ka na środku ataku.

Początek tego interesujące­
go spotkania rozpocznie sią o 
godz. 18,

dz?ara jest masowa nauka pły­
wania.

Aby jeszcze bardziej zachę­
cić do uprawiania tego sportu 
jak również spopularyzować 
pływactwo wyczynowe, POZP 
zorganizował w ub. niedzielę z 
okazji Tygodnia Morza, propa­
gandowe zawody pływackie. U- 
dział w nich wzięły wszystkie 
kluby poznańskie. W poszcze­
gólnych konkurencjach uzyska­
no następujące wyniki, przy 
czym zaznaczyć należy, że czo­
łowi zawodnicy poznańscy są 
w tef chwili na obozie kondy­
cyjnym dla kadry państwowej.

10Ó m dow. mężczyzn: Jachriik 
(W) 1.07,8 Cichoński (W) 1.11,2;

100 m klas.: Góetż fSpćj) 1.27.6, 
Chmielewski (W) 1.29,5,

100 m wznak: Wojciechowski (Sp) 
1.24, Łabędżki (Sp) 1.25 1;

100 m m°tylk.: Ruchaj (Stal)
1.18.8, Żalisz (W) 1.22,3.

Juniorzy
100 m dow.: Goetz (Sp) 1.10, 

Kurzawa (Ogn.) 1.15 4;
100 m klas.: Zmidziński (Sp) 

1.31,6, Bojko (Ogn) 1.36,8;
100 m motylk.: Olejniczak (Kol) 

1.32;
100 m dow. kobiet: Miklasówna 

(W) 1.33, Chmielewska (Sp) 1.35,2?
100 m klas.: Miklasówna (W) 

1.42.1, Kurkówna (W) 1.42,8;
100 m wznak: Kurkówna (W)

1.39.8, Miklasówna (W) 151,3.
Sztafeta 10 X *>o m mężczyzn: 

Warta 2.37.8, Spójnia I 2.38 9, Spój, 
nia II 2.50. (mm)

brona nie stanowiła już powa­
żniejszej zapory dla kańskich 
napastników. W rezultacie Sze- 
terlak (2), Bułata (2» i Kuchu - 
cki (1) uzyskują dii’;e bi*mk! 
dla gospodarzy. Honorowy 
punkt zdobyli goście z rzutu 
karnego na kró'ko przed koń­
cem meczu. Niemiłym zgrzytem 
było usunięcie w d ugiej poło­
wie z boiska Kuchnicki?go z 
zespołu kaliskiego Maciejew­
skiego z drużyny poznańskiej 
za obustronną ostrą grę. (zbj

„Kolejarz" Poznań —
„Zw. Warła“

Finałowe spotkanie drużyn 
żeńskich o puchar PZKSS od­
będzie się w środę, dnia 28 
bm. o godz. 19 na boisku przy 
moście Rocha.

goborski (Spójnia Wrocław) 
4,12,8; 200 m ppł — 1) Dziam- 
ski (Ogniwo Poznań) 28,0 (no­
wy rekord Polski); 4*100 m — 
1) Spójnia (Marymonit) 46,8; 
skok w dal — 1) Rodański
(Kraków) 6,61; skok wzwyż: 
Cebula (Budowlani Gdańsk) 
1.82 (rekord Polski); dysk — 1) 
Wachowski (Kolejarz Łowicz) 
53,93; kula — 1) Dobraczyński 
(Kraków) 14,99 (rekord Polski); 
oszczep: 1) Sidło (Stal Katowi, 
ce) 55,66; sztafeta szwedzka — 
1) Budowlani Gdańsk — 20,8,8.

Mistrzostwa gimnastyczos 
Polski

Dwudniowe mistrzostwa gim­
nastyczne Polski we wszystkich 
trzech klasach, które odbyły 
się w Gdańsku zgromadziły re­
kordową liczbę 735 uczestni­
ków.

W poszczególnych klasach 
zwyciężyli: klasa I kobiet: 1) 
Jastrzębska (Górnik — Radlili) 
45.90? w konkurencji kobiet 
drużynowo Górnik — Radlin
175.30.

Klasa pierwsza mężczyzn: 1) 
Woliński (Stal Poznań) 52,05; 
drużynowo Włókniarz Kraków
187.75.

Klasa II kobiety: 1) Sergiel 
(Ogniwo Sopot) 47,30, drużyno­
wo AZS — AWF (Warszawa) 
187,50.

Klasa II mężczyźni: 1) Jokiel
56.75, drużynowo 1) CWKS 
Warszawa 221.75.

Klasa III kobiety: 1) Ku>Jzne- 
równa (AZS — AWF) 47.80, 
drużynowo AZS — AWF (War­
szawka) 186.

Klasa III mężczyźni: 1) Ne- 
stripka (Spójnia Katowice)
56.30, drużynowo Spójnia Kato­
wice 219,60.


